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Wojna. 
Ofenzywa pod Salonikami. 


Berlin, 8 sierpnia. 
»Wossische Ztg.e donosi z Amsterdamu: 


e m m 2 zs: mw 0 


Ź frontu karpackiego. 


Wiedeń, 8 sierpnia. 

»Neues Wiener Journale przynosi następują- 
cy telegram: wm - 
tı © Dozwolone przez wojenną 

kwaterę prasową. 

Nasze posuwanie się na froncie karpackim 
przybiera coraz większe rozmiary. Linia kontr- 
ofenzywy wojsk ausiryacko-węgierskich sięga 
już od doliny potoku Kirlibaba na Bukowinie 
aż do górnego Prutu. 

Na południowy zachód od Delatyna w Środ- 
ku tej linii posunęty się wojska austryacko- 
węgierskie nad Biafym Czeremoszem w okolicę 
na południe od Jabłonicy. 

Nowe walki o Mahurę, tudzież nad drogą do 
przełęczy pod Jabłonicą toczą się jeszcze. Do- 
tąd wojska sprzymierzone są zwycięskie. 

Rosyanie rzucili na front bukowiński nowe 
wojska, ażeby tę niebezpieczną dla nich akcyę 
udaremnić. 

Pod Delatynem odznaczył się trzeci batalion 
31 pułku piechoty, który jest rumuńskim, 


nu, angielskie koła miarodajne spodziewają się, 
że generał Sarrail podejmie wkrótce ofenzywę 
na froncie macedońskim. Do Salonik przybyły 
już wielkie transporty amunicyi, a spodziewa- 
ne są materyały dla szpitali i ambulansów. 

Generał Sarrail nie uważa obecnej chwili za 
stosowną do podjęcia ofenzywy i doniósł rzą- 
dowi francuskiemu, że chciałby odroczyć often- 
zywę aż do chwili, gdy znanym będzie wynik 
wyborów do parlamentu greckiego. Atoli ge- 
neralissimus Joffre odpowiedział, że wedle 
planu koalicyi, ofenzywa pod Salonikami musi 
być natychmiast podjęta. Koaiicya pragnie bo- 
wiem uwięzić pod Salonikami siły nieprzyjaciel- 
skie. _ 

Z telegramów Sarraila wynika, że walki Ser- 
bów z Bułgarami były tylko pozorem dla obu- 
dzenia myśli, jakoby ofenzywa na froncie ma- 
cedońskim rozpoczęła się. Sarrail rozporządza 
lichem wojskiem, gdyż oddziały jego odeszły 
do Europy, skąd przyszły na front macedoński 
wyczerpane wojską z frontu francuskiego. — 
Sarrail zwołał radę wojenną, która ma rozstrzy- 
guąć, czy ofenzywa może być podjęta. 


Rosyanie wobec Hindenburga. 


Lugano, 8 sierpnia. 
»Corriere della Sera« donosi z Petersburga: 
Prasa rosyjska omawia zupełnie spokojnie 
powierzenie naczelnej komendy Hindenbur- 
gowi, podnosząc przedewszystkiem, że Hin- 
denburg ma rozwiązać bardzo trudne zadanie. 
Trudności wzmogły się obecnie. Rosyanie ule- 
pszyli służbę kolejową i samochodową, a co 

najważniejsze, posiadają wyborną artyleryę. 


Odjazd czy odwołanie. 
(Tel. c. k. Biura koresp.) 
Paryż, 8 sierpnia. 

»Petit Journale donosi z Aten: Pisma oma- 
wiaja mający bezpośrednio nastąpić odjazd po- 
sła francuskiego z Aten. Niektóre dzienniki sta- 
wiają pytanie, czy chodzi tu o zwykły urlop. 
czy też o odwołanie. Obiega nawet posłoska, 
że posłowie Anglii i Francył ma*™ Ateny cal- 
kowicie opuścić, 
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Zaostrzenie biokńdy un$ielskiej, 


(Tel wł »Nowej Reformy<). 
Wiedeń, 8 sierpnia. 
»N. W. Tagblatte donosi z Kopenhagi: | 
»Dagens Nyheter« przynosi z Londynu wia- 


Nowa rada wojenna w Rosyi. 


Budapeszt, 8 sierpnia. 

Donoszą tu z Sofii: 

Prasa tutejsza donosi, że w rosyjskiej głó- 
wnej kwaterze wojennej odbędzie się pod prze- 
wodnietwem cara mowa rada wojenna, w której 
wezmą udział generałowie francuscy i angiel- 
scy. Rada wojenna zajmie się głównie zatar- 
siem, który powstał na poprzedniej radzie po- 
między Ruzskim a Brusiłowem. 
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| ika. 
Kronika. 
Kraków, 8 sierpnia. 
Dodatkowy przegląd pospolitaków. Ww sprawie 
dodatkowego przeglądu pospolitaków, zamieszka- 
łych w Krakowie, którzy do przeglądu lit. s0“ w 
swoim ożasie się mie stawili, magistrat krakowski 
podaje do wiadomości interesowanych, że powyż- 


z 


Wedle wiadomości, które nadeszły z Londy-|szy przegląd odbędzie się nie w dniu 10 sierpuia 


br., jak pierwotnie ogłoszono, lecz w dniu 11 sierp- 
nia br. © godzinie 8 rano w lokalu asenterunkowym 
przy ul. Franciszkańskiej 4. 

Pospolitacy, którzy nie otrzymali dotychczas z 
magistratu imiennego wezwania do przeglądu, win- 
ni się zgłosić w tym celu osobiście w wydziale dla 
spraw wojskowych (nr. drzwi 36) w dniach 7, 8 
i 9 sierpnia br. między godziną 9 a 12 przed połud- 
niem, a to pod rygorem surowych następetw kar- 
nych. 

Wypłata zaliczek ewakuacyjnych odbywa się co- 
dziennie w czterech miejskich biurach. Wezoraj pa- 
nował wszędzie ożywiony ruch. W biurze central- 
nem w magistracie wydano 88 asygnat na kwotę 
6.600 K, przy ulicy św. Jana 1. 13 wydano 114 asy- 
gnat na 7.950 K, w pałacu Larysza 129 asygnat na 
kwotę 9.575 K, przy ulicy Orzeszkowej 91 asygnat 
na 7.850 K, nadto w biurze centralnem dla dzielni- 
cy podgórskiej wydano 87 asygnat na kwotę 5.850 
koron. Ogółem wczoraj wydano 504 asygnaty na 
kwotę 37.325 K. _ ń 

Ze spraw aprowizacyjnych. Z przedstawionego 
na wczorajszem posiedzeniu Rady miejskiej stanu 
spraw aprowizacyjnych i stanu na najbliższą przy- 
szłość podajemy dodatkowa kilka szczegółów: 

Główną troską są węgle. Ubogi teraz dowóz 
(od 31 lipca do 5 b. m. dostarczono miastu zale- 
dwie 45 wagonów), nie tworzy pomyślnych horo- 
skopów na zbliżającą się zimę. Gmina ma w zapa- 
sie tylko 78 wagony i cały węgiel krajowy zakon- 
traktowany jest do 26 b. m. dla kolei, tak, że do- 
piero po tym terminie można mieć nadzieję zaopa 
trzenia się w potrzebne ilości. Na razie zapewniono 
solie 1.000 wagonów w kopalniach dąbrowieckich, 
lecz będzie to opał drogi, nie nadający się do ku- 
chni. 

Drugim ciężarem jest sprawa ziem niaków. 
Pewna odmianą t. zw. janówki zmarniały, a inne 
zawiodły. Chwycono się więc starego sposobu 
przebrania starych ziemniaków i te pojawiły się na 
rynku po cenach nizkich. 

Mąki zużywa Kraków 120 wagonów miesięcz- 
nie, potrzebuje jej znacznie więcej, 
tem obyć. Transakcya z mąką rumuńską przynio- 
sia gminie dotychczas 20.000 K strat, których nie 
pokryły znalezione w niektórych transportach ka- 
mienie, siano, stare worki i gniazdo bocianie. 

Jaja mogą zastąpić mięso, lecz są bardzo tru- 
bo z Królestwem Polskiem zam- 
knięty jest ruch handlowy. Miasto ma zapewnione 


| (Pinkerton) w jutrzejszej pramierze występują rp. 


lecz musi się; t E A 
k | Łysek Julian z Kóz do Oświęcimia, Marszałek Al- 


zzz 


~ z 


| RoK 


ARAV. 


Prenumeratę przyjmują: 


zamiajscową: Administracya „Nowej Reforms" i wszystkie à 
w Reformy", — Główna SAR w + dk tn | 


kdministracya „Nowej 
1 A. Sniomonowej, ul. Szczepańska 


Zamiejeców. 


W Paryżu Société Mutuelle de 


W namerzs popołudniowym, wychod: 


Załączniki do „Nowej 
kor. od 100 egz. dla samiejsco 


bych; prócz jarzyn, ogórków i drobiu, brakowało 


właściwie wszystkiego. Najbardziej dotkliwym był 


brak nabiału i ziemniaków. Handel nabiałem od- 
bywał się wczesnym rankiem pokątnie na rogat- 
kach przedmiejskich, oraz bocznych ulicach, gdzie 
gospodynie płaciły ceny ponad taryfę maksymal- 
ną, byle tylko zaopatrzyć się w żądany produkt, 
a nd Rynku, wskutek znikomej podaży, drożyzna 


święciła orgie. Dowóz ziemniaków o tyle »popra- 
wił sięc, że dzisiaj na plac Szczepański zajechały 
które przywiozły 


już cztery wozy włościańskie, 
nowe ziemniaki. Publiczność rzuciła się na te wozy 
i w lot wykupiła niewielkie zresztą zapasy przy- 
wiezionego produktu. Wiele gospodyń krakowskich 
zaopatruje się obecnie w jarzyny bezpośrednio u 
ogrodników w gminach podmiejskich, omijając na 
targu pośredników, którzy tylko artykuły te podra- 
żają. Dowóz jagód dzisiaj był znikomy, wprawdzie 
taryfa oznaczyła litr malin na 80 hal, borówek na 


‘36 hal., poziomek na 80 hal., ale ich nawet po wyż- 


szych cenach nie można było dostać. 
„Madame Butierfly“. Jutro występuje nasza o- 
pera z pożegnalną premierą tego sezonu, na którą 
wybrano prześliczny poemat muzyczny G. Pucci- 
ni'ego „Madame Butterfly". Partye główne objęli 
wybitni artyści, odnoszący w nich tryumfy za gra- 
nicą, a nasi soliści i chóry przygotowywałi sie nie- 
zwykle starannie. Obok świetnych gości pp. Maryi 
Pilarz-Mokrzyekiej (Butterfly, Janiny 
Gołkowskiej (Suzuki) i Leona Geitler 


W. Jastrzębski (Kate Pinkerton), H. Rechtówna 
(matka), H. Zathey (Sharples). H. Miller (Gore), 
A. Isakowicz (Bonza), L. Jeliński (Jakuside) i i. 
Dla opery tej przygotowano nowe dekoracye ne- 
dzla p. Zygmunta Wierciaka. Premierą dyryguje 
kapelmistrz B. Wallek- Walewski. 

Wiadomości z dyecezyi krakowskiej. W dyccezyl 
krakowskiej przeniesieni zostali księża wikarzy: 
Błahut Franciszek z Chrzanowa do Kossocic, Bu- 
da Jan z Łapanowa do Wieliczki. Dąbrowski Jan 
z Niegowici do Zebrzydowie, Feliks Antoni z Kęt 


ido Żywca, Fryc Paweł z Lubienia do Bieńkówhi, 


Gniłku Jan z Chodorowa do Wilanowie, Góralik 
Antoni z Trzebini do Krzeszowic, Juras Stanisław 
z Bieńkówki do Wieprza, Kapusta Franciszek z 


| Ruszezy do Przeciszowa, Kędzior Stanisław ze Spy- 


tkowie do Zatora ad Oświęcim, Komendera Józef 
z Jaworzna do Chrzanowa, Krzysica Andrzej z 
Krakowa do Zakopanego, Kucharczyk Stanisław 
ze Zwierzyńca do Podgórza, Lenart Andrzej z 
Buczkowice do Krakowa, do parafii św. Mikołaja, 


m z Wilamowice do Osieka, Mika Wincenty z 
żywca do Krzeszowa, Mizia Stanisław z Oświęci- 


mia do Żywoa, Papla Józef z Suchej do Andry-' 


chowa, Pary Andrzej z Podgórza do Krakowa, 
par. św. Anny, Prażnowiski Kazimierz z Nowego 
Targu do Zwierzyńca, Rychlicki Józef z parafii 
św. Anny do parafii NP. Maryi w Krakowie. Rych- 
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Włochy a Niemcy. 


Lugaro, 8 sierpnia. 

»Messagero« podnosi, że Włochy narażone są 
na wielkie straty przez to, że niemieckie łodzie 
podwodne torpedują okręty włoskie, a niemiec- 
cy ochotnicy walczą na froncie włoskim. Skut- 
kiem tego, że Włochy nie wypowiedziały woj- 
my Niemcom, cierpi jednolitość działań wojen- 
nych po stronie koalicyi, a wreszcie opinią pu- 
biiczna w państwach sprzymierzonych traci 
zaufanie do Włoch. Ważną jest także ta oko- 
liczuość, że Włochy na przyszłym kongresie 
pokojowym utracą wiele praw. Tym wszystkim 
siratom nie można przeciwstawić żadnych ko- 
czyści. 


Amunicya dla Rumunii. 


Budapeszt, 8 sierpnia. 

Donoszą tu z Bukaresztu: 

Wedle wiadomości, które tu nadeszły z Un- 
gheni, przybył tam parowiec rosyjski z amuni- 
cyą, którą natychmiast wysłano do Jas. — 
Amunicyę przywieziono z Władywostoku i Ar- 
changielska. 


Osioszenie francuskiej „czarnej listy“ 


(Tel. c. k. Binra koresp.) 
Paryż, 8 sierpnia. 

Ministerstwo spraw zagranicznych ogłasza 
w dGzićnniku urzędowym pierwszą urzędową li- 
stę firm, które mają być uważane jako nieprzy- 
jacielskie, albo, jeśli są osiadłe w krajach neu- 
tralnych, jako pośredniczące między nieprzyja- 
cielem. Wszelki hańdel z niemi jest zakazany. 
Firmy kupieckie są na tej czarnej liście upo- 
rządkowane wedlug krajów, 


domość, że lord Robert Ce cil oświadczy ł 30 skrzyń po 1.440 jaj i 1.250 skrzyń po 24 kopy 
na zgromadzeniu publicznem, iż kaniecznem kajqa, Z jajami nie będzie więc kłopotów, gorzej 
jest zaostrzenie blokady przeciwko Niemeom. | rzedstawia się sprawa nafty, której miasto niema 

Atoli sama blokada, zdaniem lorda Cecila, gdzie magazynować. Istnieje zamiar podjęcia we 
nie wystarcza do zapewnienia Anglii ZWYCIĘ- wlasnym zarządzie racyonalnego tuczenia gęsi, 
stwa. Rozstrzygnięcie wojny mnsi nastąpić zje- [co może mieć znaczenie przy pomyślnem zapewnie- 
ko eż siłami koalicyi na terenie wojen- ij, sobie dostawy drobiu z Królestwa Polskiego. | 4 
nym. 


Przedstawiciele opozycyi wegiergiiej u cesarza 
PRZ Wiedeń, 8 sierpnia. 
»Neues Wiener Tagblatt« donosi: 
Wczoraj w południe był na audyencyi u ce- 
sarza hr. Apponyi, poseł do Sejmu węgier- 


lik Jam z Zakopanego do Suehej, Sitarz Michał z 
Milówki do Trzebinii, Śliwa Józef z Jaworzna do 
Oświęcimia, Słupek Tomasz z Tenczynka do Dob- 
czyc, Smółka Wawrzyniec z Żywea do Barwałdu, 
Sołtys Franciszek z Barwałdu do Jaworzna, Sznaj- 
rowioz Ferdynand katecheta w Skawinie do Ia- 
Najgorzej przedstawia się jednak sprawa cukru, P o kół Es ku p O 6 zk 
którego gmina ma tylko- 223 centnarów metrycz- i ga e Fá (sig =: MALY W a] A 
nych i chowa je na gorzkie chwile, a wadliwa orga-| CO Oi a a E 
nizacya Centrali nie zapewnia dostatecznych do- do Nowego Targu, Wolny Jan z Oświęcimia do 
JJ Jaworzna, 


Odbudowa galicyjskiego przemysłu, handlu i rę-| Z niewoli rosyskiej, Otrzymaliśmy list od pp. Zy- 


w krakcwskiej Izbie handlowej i przemysłowej | Krakowa, oraz p. K ap ci Leona (jednor. 13 p. p.), 
obrady konferencyi, zwołanej z inicyatywy Cen-| donoszący, iż wszyscy trzej znajdują się w niewoli 
skiego. Po tej audyencyi przviał cesarz na po- | trali dla odbudowy kraju celem omówienia progra- | rosyjskiej w Żytomierzu i są zdrowi. Rodziny swo- 
słuchaniu posła Rakowszkyego. mu prac nad uruchomieniem zniszczonego wojną |je upraszają o wiadomości. Adresować należy do 

Wobec dziennikarzy oświadczył hr. Apponyi, | galicyjskiego przemysłu, handlu i rękodzieła. Z ra- | wszystkich trzech na ręce p. Beluka. Adres nastę- 
że nie może im udzielić żadnych informacyj, | mienia Centrali dla odbudowy kraju biorą udział | pujący: hosya, m. Żytomie %. gub. wołyńskiej, 
gdyż audyencya była poufna. w obradach: Roger bar. Battaglia i Fr. Ma-|fabryka dachówek wołyńskiego gubernialnego 

ryewski, dalej biorą udział w tej konferen-| ziemstwa. 

cyi dyrektor miejskiego Zakładu kredytowe- 
go wojennego, 


W sprawie handlu z zagranicą. 
(Tel. c. k. Biura koresp.) 
Wiedeń, 8 sierpnia. 
Dziennik umędowy 'oglasza rozporządzenie, 
mocą którego zakazuje się aż do odwołania 


i przemyslowej w Krakowie Wachtel, sekreta- |Kuznieck, gub. Saratowskiej, Rosya. 


j 7 i d dyrektor 
rze tej Izby dr Joseferti dr Beres. dy T 
Z kraju. 


Fatronatu przemysłowego dr Seh A Fa tt, „a 
i 'entrali dlowej adw. dr BednaTrskKi, n ; - 
ae a crajow W sprawie posad nauczycielskich w Królestwie 


ksdzieta. Dzisiaj przed południem rozpoczęły się |5munta Bałuka i Harajewicza Henryka z! 


Także od p. Antoniego Dziedzica (chor. 16 lno iE 
dyrektor fiii Banku przemy-|p. obr. kr.) otrzymujemy zawiadomienie, że jest w |Micczysławowie. Takie szkoły będą w Ktjanach 
słowego Filippi, wiceprezydent Izby handlowej | niewoli i przebywa w Saratowskiej gub. Adres: m. (ziemia lubelska) i w Zwoleniu (ziemia radomska). 


AED staż poło 
? r m — Ageuca J. CHER 
9; Biuro dzienników HL Hupczyca ul Jagiellońska 7e 


w Sukiennicach, 
L Biura dzienników: 
ki, ulica Jagielloiaka L 3, = 
oh — W Wiedniu: Herman Gold- 
chf, Haasansiaiu 


okołowa 


rymberdze), — 


H. Schalek (Wollseile) — 
Publicité A, Lorette, polei -d 


directour, Rne Rongemont 14, 

po 90 hal. od wiersza. — Głocy 
zącymm w poniedziałki I dn! poświ teozne ramleszcza el. 
także inne inseraty, AB á A 
oyrkularzo, ogłoszenia itp.) przyjmuje się xa cenę 
kor. od 160 egs. dla miejscowych prenumeratorów, 


stowarzyszenie objęlo cały stan czynny i bierny 
tego przedsiębiorstwa, a czysty majątek swój, u- 
mieszczony w tem przedsiębiorstwie, wpłaciło Tow. 
jako udziały do „Książnicy“. 

Równocześnie objęło wymienione stowarzysze- 
nie wszystkie obowiązki i prawa wydawnicze na: 
byte od autorów w drodze umów. 

Czasopismo „Muzeum“ pozostaje nadal w zarzą- 
dzie „Fow. naucz. szk. wyższych“, jako jego ©0r- 
gan i przedsiębiorstwo. W imieniu „Tow. nauczy- 
cieli szkół wyższych" podpisali umowę i cyrkularz 
do firm prof. TiH jako prezes i A. Cehak jako se- 
kretarz. W imieniu Książnicy” mp. prof. dr I. 
fiątek i Stribrny. 


Z Królestwa Polskiego. 


Rada miasta Lubartowa do rady miasta War- 
szawy. „Ziemia Lubelska“ z 1 sierpnia 1916 roku 
podaje następującą wiadomość: 

Dnia 30 lipca bieżącego roku Rada miasta Lu- 
bartowa, pod przewodnictwem burmistrza zwołała 
ogólne zebranie obywateli miasta, którym odczy: 
tała treść deklaracyi Rady stołecznego miasto 
Warszawy, złożonej na pierwszem posiedzeniu, ju 
ko wyraz dążeń wszystkich zjednoczonych slron- 
mietw do wolnej i niepodległej Polski- Zebrani oby. 
wateli z eałym patryotycznym entuzyazmem przyję 
li powyższą wiadomość i jednogłośnie prosili Ra. 
dę miasta Lubartowa o wysłanie do rady m. War. 
szaąwy na ręce prezesa Rady, rektora uniwersyte. 
tu warszawskiego pana Józefa Brudzińskiego na- 
siępującej treści adresu: 

„Zgromadzone pod przewodnictwem burmistrza 
i Rady miejskiej mieszczaństwo miasta Lubartowa 
wita z entuzyazmem deklaracyę Rady stołecznego 
miasta Warszawy i w zupełmości solidaryzując się 
z wyslawionem hasłem dążności do Wolnej i Nie- 
podległej Polski z całego serca wołamy z Wami: 
„Niech żyje Wolna i Niepodległa Polska", gotowi 
za powyższe hasło położyć mienie i życie swoje“, 

Żydzi w zebraniu mdziału nie brali. 

Ruch organizacyjny żydowski w Warszawie 
Ostatniemi czasy, jak piszą dzienniki żargonowe, 
żydzi ortodoksyjni w Warszawie zaczęli się grupe. 
wać przy organizacyach p. n. „Związek ortod: 
ksów* i „Odbudowa tuin“. Ostatni ma na celu „o: 
budowę instytucyj religijnych w Polsce zrujnowa: 
nych podczas wojny ‘, jako to: „Talmud-tor* (che 
„derów bezpłatnych), „bethamidraszów* (bóżnie 
| połączonych 2 klubami religijnymi), domów rabi 
jnów i cadyków, oraz wspierać wszystkich, którzy 
(uprawiają zawody, mające łączność z obrządkam 
:religijnemi. Związek ortodoksów chce stać się re 


‘` prczentacyą żydów konserwatywnych w Polsce 


j przemawiać w ich imieniu, opracowywać projekty 
i memoryały, otwierać „jeszywy“ (wyższe uczel- 
nie talmudyczne). „Związek ten — jak pisze „Mo- 
inent * — jest właściwie filią Związku Izraela 
istniejącego w Niemezech*. Celem jego jest zjedmo- 
czenie wszystkich żydów zachowawczych z Polsk. 
pod sztandarem Związku Izraela z Niemiec. Miak 
to nastąpić jeszcze przed wojną. Witedy jednak 
stały na pmeszkodzie duże trudności. 

Działaczami tego „Związku“ są inteligentni ży: 
dzi ortodoksyjni, których większość należy zara 
zem do organizacyi „Odbudowy ruin“, 

Odbyły się także zebrania organizacyjne żydo 
wskiego Związku ceukierników-piekarzy, któregt 
ustawę już zatwyyśzono i żydowskich sprzeda. 
wców eygar i papierosów na ulicach Warszawy, 
Zebrani postanowili między innemi unikać hurto 
wników i wystąpić z prośbą do zarządu monopolu 
papierosowego w celu otrzymywania towaru bez- 
pośrednio. 

Szkoły niższe rolnicze w okupowanem Królestwie 
Polskiem. sStrzecha« pisze: W wydziale rolnyn. 
przy G. K. R. opracowuje się projekt niższych 
szkół rolniczych dla chłopców i dziewcząt. Szkoły 
jte mają być jeszcze w jesieni roku bieżącego uru- 
chomione w miejscowościach ziemi radomskiej 
i lubelskiej. Szkoły dla chłopców mają być zorga- 
podług typu szkoły 11-miesięcznej w 


Podług typu kursów Nałęczowskich, szkoły zi- 
mowe 6-miesięczne: -w Nałęczowie (ziemia lubel- 
ska) i w Jankowicach (ziemia radomska). W Zamo- 
ściu będzie założana szkoła handlowa (kooperaty- 


wszelkich umów, mających na celu transport 
towarów morzem między portami zagraniczny- 
mi, albo udzielania zagranieznym ładowni na 0- 
krętach. Wyjątki mogą być dopuszczone, Szcze- 
gólnie dla transportu towarów, które na pod- 
stawie umowy cłowej mogą być wprowadzane 
w obszar Austro-Węgier, albo z nich wywożo- 
ne. 


Śnalenie się zapisów Inu w Szwoecył, 


r. m. Peroś, dyrektor krajowego biura statysty Polski M Że mg wi stwie styczna 6-miesięczna). 
ki przemysłowej dr Szczepański, inżynier | olskiem. Z Rady szkolnej krajowej otrzymujemy |* Dla dziewcząt ` projektuje się założenie trzech 
Jarra z kraj. biura przemysłowego, dyr. Tat A T-|zowąpujący komunikat: szkół 11-miesięcznych, podług programu szkoły 
czuch z instytutu technologicznego we Lwowie,| Naczelna komenda armii, jako najwyższa wła- Naięczowskiej dla dziew cząt Szkoły takie będą: 
K i TP" ta dat ; a 4 „3 1. 1 Ą d AE n x d e € çaq: 

r m. K080 b udzk i imieniem kraj. Zw iązku dza administracyjna dla okupowanej przez Austro- | w Nałęczowie, w Nieszkowicach (ziemia kielecka) 
lzb i Stowarzyszeń rękodzielniczych, dyr. Kap asp iiegry części Królestwa Polskiego, zawiadomila |; w Sandomierzu (ziemia radomska) 
lus z imieniem Izby kandtowej w Brodach. sekre- | Kadę szkolną krajową, że zasadniczo nie będzie| Kielce, 3 sierpnia. (Szpital Legionów. — Sprawa 
tarz lwowskiej Izby handlowej we Lwowie dr S4 e- |nadal — celem obsadzania posad w szkołach ludo- |kąpieli ludowych. — Poczytność »N. Reformy«, — 
słowiezi inni. wych w tym kraju — z wyjątkiem nadzwyczajnych |7 teatru). 

Rcierent bar. Battaglia przedstawił zebranym |przypadków, korzystać z nauczycieli i nauczycie-| Wkrótce otworzony zostanie przy miejscowym 
zamierzony program działalności sekcyi przemy- |lek, pełniących obowiązki w publicznych szkołach szpitalu Czerwonego Krzyża oddział osobny dla le- 


słowej Centrali dla odbudowy kraju w kierunku |ludowych w Galicyi. 


(Tel. c. k. Biura koresp.) 
Kopenhaga, 8 sierpnia. 

»Nat. Tidende« donosi ze Sztokholmu: Wiel- 
kie zakłady lnu, ohejmujące 1.100 ton towaru, 
wartości znacznie ponad 2 miliony koron, i sta- 
nowiące zapasy dla wszystkich szwedzkich 
przędzalni, spaliły się wczoraj. Ponieważ mimo 
wszelkich wysiłków nie udało się otrzymać lnu 
od Rosyi, Szwecya jest obecnie zupełnie bez 
lnu. Wiele przędzalni wstrzymało ruch. 


Król belęśjski nn froncie bojowym. 

(Tel. wł. »Nowej Reformye). | ga 

kg Zurych, 8 sierpnia. 
Jak donosi »N, Zürcher Zeitunge z Hagi, król 
Lelgijski A I b ert zwiedził przed kilku dniami 
wojska belgijskie na froncie francuskim. Pod- 
czas jazdy konnej za frontem wojsk wśród o- 
gnia artyleryi niemieckiej adjutant króla, ma- 
jor DAvreux, został zabity pociskiem dzin- 
lowym. 


4. 


Olbrzymi strajk w Nowym Jorku. 


uruchemienia i organizowania zakładów przemy- 
glnwyca, które wezmą udział w odbudowie Gali- 
cyi oraz w kierunku orgamizowania nowych war- 
sztatów pracy dla podniesienia rodzimej wytwór- 
czości w kraju. Nad referatem wywiązała się ob- 
szerna dyskusya. Prawdopodobnie obrady zakoń- 
czą się dzisiaj po południu. i 

Nowe ceny węgla w Krakowie. Magistrat usta- 
nowi; następującą taryfę maksymalną cen węgla 
krajowego, któr. obowiązuje od dnia 7 sierpnia 
br. Węgiel kamienny za 1 ct. ceł. z kopalni Sicr- 
sza, Jaworzno, Bory w składach przy dworcach 
kolejowych K 1'44; wegiel kamienmy „Krystyna* 
i „Janina“ w składach przy dworcach kolejowych 


Zarządzenie to nie wyklucza wprawdzie możno- 
ści ubiegania się takich sił nauczycielskich o posa- 
dy w obszarach okupowanych Królestwa Polskie- 
go; nauczyciele ci musieliby jednak w takim razie 
zrzec się dotychczasowych posad i rozwiązać sto- 
sunek służbowy w Galicyi, a na posadzie w Króle- 
stwie Polskiem mogliby liezyć jedynie na takie po- 
bory, jakie ustanowiono dla nauczycieli, wprost 
dla tamtejszych szkół przyjętych. 

Podając to do publicznej wiadomości, Rada 
szkolna krajowa oznajmia, że na przyszłość wszel- 
kie podania, nie zawierające zrzeczenia się na wy- 
radek ctrzymania posady nauczycielskiej w Króle- 
stwie Polskiem, posady w publicznych szkołach lu- 


Pobór do 60 raku żyda w Anglii 
(Tel. wł. »Nowej Reformyc), 


Wiedeń, 8 sierpnia. 

»Fremden-Blatt« donosi z Berlina: 

Wedle »Daily Mail«, wydał aneielski mini- 
ster wojny rozporządzenie, mocą którego męż- 
czyźni, którzy dawniej odbyli wyszkolenie woj- 
skowe, a liczą 41 do 60 lat życia, mogą być 
wcieleni do armii.,, 


Fraukfurt, 8 sierpnia. 

»Frankfurter Zeitung« donosi z Hagi: 

Ruch strajkowy w Nowym Jorku stał się tak 
groźnym, że prezydent Wilson ma zamiar wy- 
stąpić w roli pośrednika. Funkcyonaryusze ko- 
lei i tramwaju oświadczyli, że nie odstąpią sta- 
nowczo od żądania 8-godzinnej pracy dziennej 
i podwyższenia płac o 50 procent. 

Jeżeli strajk wybuchnie, weżmie w nim u- 
dział 560.660 pracowników kolejowych i tram- 
wajowych, å 


dowych w Galicyi, będą petentom zwracane, a tyl- 
ko podania, zawierające takie wyraźne oświadeze- 
nie, będą przesyłane właściwym władzom wojsko- 
wym. ' 


K 1'54; węgiel kamienny w składach handlarzy w 
mieście K 164; węgiel kamienny w drobnej sprze- 
daży z dostawą de domu K 174. 

Równocześnie przestają obowiązywać ceny węgla 
krajowego ogłoszone taryfą maksymalną magistra- 
tu z dnia 13 lipca br. Ceny węgla z kopalni Dą- 
browa Górnicza i ceny węgla pruskiego pozostają 
na razie niezmienione. 

Z targu krakowskiego. Targ dzisiejszy na pla- 

teach i Rynku krakowskim należał do bardzo sła- 


szych, Znane we Lwowie przedsiębiorstwo wyda- 
wnieze, zorganizowane przy „Tow. nauczycieli 
szkół wyższych“, przemieniło się na stowarzysze- 
nie zarejestrowane z ogr. poręką p. t. „Książnica 
polska Tow. nauczycieli szkół wyższych”. Nowe 


„Książnica polska Tow. nauczycieli szkół wyż- 


gionistów. Adaptacye konieczne baraków po dra- 
gonach rosyjskich, gdzie oddział szpitalny znajdzie 
pomieszczenie, spowodują opóźnienie urzeczywist 
nienia tego szczęśliwego a pożytecznego projektu. 

Według »Gazety Kieleckiej«, rozważano na po- 
siedzeniu kumitetu doradczego przy magistracie 
sprawę budowy kąpieli ludowych, sprawę pilną. 
która od kilku lat jest tematem narad magisirac- 
kich. Mamy nadzieję, że z podatku mieszkaniowego 
pokryć będzie można wydatki urządzenia kąpieli 
ludowych. Dzięki temu stosunki hygieniczne, nader 
opłakane, znacznie się polepszą. 

>N. Reforma« cieszy się tu wielką poczytnością. 
Rywalizować z nią może tyłko »Dziennik Poznań- 
ski«, który ma też wielu czytelników. Egzemplarze 
»Nowej Reformy«, świeżo nadeszłe, formalnie roz- 
rywają sobie czytelnicy w cukierniach i kawiar- 
niach. 

Po wyjeżdzie operetki tutejszej do Radomia, brak 
trupy teatralnej daje się odczuwać. Zaradzić temu 
brakowi stara się Towarzystwo tutejszych akto- 
lrów, którzy postanowili dwa razy w tygodni 
urządzać wieczory teatralne. Onegdaj taki wieczón 
jsię odbył. Odegrano efektowny a silny obraz dra 
imatyczny na tle wypadków rewolucyjnych 1905 ? 


Nr 396. 


pod tytułem: »Franek szpieg« Sokolicza i pełną hu- R komitetowi ma być zlecona sprawa t. zw. ko- 
moru jednoaktówkę z życia dorożkarzy warszaw- misyj fikwidacyjnych, utworzonych przez minister- 
skich: »Sprawiedliwy Sobaczkin« Danielewskiego. stwo wojny dla wypłat za zniszczone zasiewy. 

Artyści grali na ogół starannie. Podnieść należy| Polacy amerykańscy o sprawie polskiej. — 
grę p. Konarskiego, Kaczorowskiego, Wieczorkow- | Z Chicago piszą do „Dziennika Narodowego“. 
skiego (bajeczny Sobaczkin), Lewickiego i pań: Ro-| Obóz niepodległościowy w Ameryce krząta się 
mowiczowej, Podgórskiej i Mellerowiczowej. — | dzielnie koło sprawy polskiej. Komitet Obrony Na- 
W dziale kabaretowym zbierał oklaski p. Kaczo- | rodowej organizuje społeczeństwo energicznie pod 
rowski, a p. Podgórska dobrze wypowiedziała mo- | sztandarem niepodległości, wcielomym w czyn 
olog Junoszy: »Pani Kokosińska«, Dr F. |przez Legiony polskie. Wiece, zjazdy, objazdy agita- 
cyjne po całym kraju, działalność prasowa „Wi 


ar 


Z ziem polskica. 


a“ — wszystko przyczynia się do coraz silniej- 


Dzieci polskie z Westfalii w Poznaniu. W sobotę | 7980 przenikania idci niepodległości w szerokie 


rzybyła de Poznania większa gromada dzieci pol- | 1355, wychodźctwa. - ! 
ima wychodźtwa, w tisic przeszło 300, by = Podobnie „Dziennik Narodowy" z Chicago pomie- 
wakacyi letnich spędzić w ojczystych stronach, — | 7024 teraz szerokie opisy walk Legionów pol- 
Komitet Wykonawczy, który zajął się wysyłką skich i wogóle sprawom łegionowym dużo poświęca 
dzieci. miał niełarwe zadanie. Staraniem Komitetu | TSG | maz 3 : 
wyznaczyła administracya kolejowa dla dzieci czte- „Do kraju wyjeżdżają ciągle ochotnicy do Legio- 
ry osobne wagony czwartej klasy, lecz już na stacyż 2OY P olskich. W parapa, ozasąch qyjęchoś mię: 
we Wanne kazano dzieciom się zatrzymać z powodu dzy mnymi znany bojownik sprawy niepodległo- 
natłoku innych podróżnych. | ściowej, redaktor J. Karasiewicz. Składki na Le- 
Kilkoro dzieci w towarzystwie starszych człon- | 51909 Polskie płyną obficie. Z drobnych ofiar zbie. 
ków rodziny przybyło więc do Poznania o godzinie 7% SIę co miesiąc po 2000 dolarów. i 
10 przed południem. Przyjazd pozostałej większej. Oprócz akcyi na wewnątrz społeczeństwa, dzia- 
części nastąpił dopiero o godzinie pół do 2 po po- ia K. O. N. i wśród Amerykanów. Znane są jego | 
łudniu zwykłym pociągiem berlińskim. Wysypała wystąpienia do Wilsona i do kongresu. Ostatnio, 
się gromada dzieci na peron, znużona widocznie, "IStYPH Kom. Obrony Narodowej z memoryałem 
mocno długotrwałą podróżą. Ale wnet ożywiły się  ™ SPrawio państwa polskiego do przedstawicieli 
twarzyczki dziatwy na odgłos ojczystych dżwię-|P2ństw rezydujących w Waszyngtonie. 
ków, rozbrzmiewających wśród dość licznie zgro-| W memoryale tym opartym na konstytucyi Król. 
madzonej publiczności. pol. podpisanej przez Aleksandra I w listopadzie 
Na peronie oczekiwało przybyłych małych gości 1815 roku stwierdza K. O. N., że „Królestwo pol- 
grono miejscowych pań, by być pomocnemi przy skie jest państwem niezależnem od Rosyi, a nie 
dalszej wysyłce na prowincyę. Stawiło się także 74Ś jogo częścią składową". 
dwoch miejscowych księży. Dalsza wysyłka dzieci Internowanie posła do parłamentu. Jak donoszą 
w uzjrozmaitsze kierunki połączona była jednak z Tzienniki berlińskie, lotaryński poseł do parlamentu 
niemałemi trudnościami. Ale panie rączo zabrały Lóveque, weterynarz powiatowy w Saarburg, 
się do dzieła. Przy pomocy kierowników, przyby- Został w tych dniach pozbawiony swego urzędu 
tych z dziećmi, podzielono wnst dziatwę na grupy, i na CERY UD unieszczony w pewnej miejsco- 
odprowadzone do poszczególnych pociągów, w któ- WoŚci na Pomorzu. Powodem tego zarządzenia wła- 
rych miały odbyć dalszą drogę aż do miejsc prze- dzy było zachowanie się Lóveque'a; który wracając 
znaczenia. |7 Berlina, gdzie brał udział w posiedzeniu parla- 
Echa zamordowania policyantów w Sopockim ra- mentu, wyrazał się nieostrożnie i conajmniej dwu- 


tuszu. „Goniec Wielkopolski“ donosi, że w Gdańsku 
aresztowano 28-letniego czeladnika ślusarskiego 
Waltera Roschwitza, podejrzanego o zamordowa- 
nie w nocy z 22 na 23 maja b. r. w sopockim gma- 
chu ratuszowym policyantów Baranowskiego i Dy- 
ringa. Roschwitz w śledztwie przyznał się do wi- 
ny; był on już wielokrotnie karany i przesiedział 
8 lac w domu karnym. 


Ze Świata. 


Nowi baroni. „Zeit“ donosi na podstawie infor- 
macyt z kół politycznych, że cesarz zamierza nie- 
których członków gabinetu odznaczyć w sposób 
szczególny. I tak według informaeyi tych minister 
robót publicznych dr Trnka, minister rolnictwa 
dr Zenker i minister oświaty dr Hussarek, 
mają otrzymać tytuł baronowski. 

Urzędowym językiem w Dalmacyi język wło- 
ski. „Hrvatska Riječ“ w jednym z ostatnich nu- 
merów zabrała głos w sprawie językowej w Dal- 
macyi. Jak przypomina dziennik, w Dalmacyi jest 
98% proc. Chorwatów i Serbów, czyli Włochów 
i innych narodowości 1% proc. tylko. Jest to więc 
kiaj najbardziej jednolity pod względem narodo- 
wościowym w całej monarchii. Tembardziej, że i 
wśród Włochów jest jeszcze bardzo wiele rodzin 
aależących do wschodniego obrządku, eo najdobi- 


tniej świadczy o ich stowiańskiem pochodzeniu. —| 


Tymczasem do niedawna wszędzie panował wy- 
łącznie język włoski. Dopiero w r. 1909 język chor- 
wacki uznany został za język krajowy urzędowy, 
jednak we wszystkich urzędach morskich, w cen- 
tralnych państwowych urzędach nadal panował 
wszechstronnie język włoski, a na pieczątkach po- 
tztowych figurował stale obok chorwackiego. — 
Tak zostało i do dziś dnia, pomimo, że rada miej- 
ska Zadaru, jedyne oparcie Włochów, została 
rozwiązana. „Hrvatska Rijeć* wskazuje na to, że 
taki stan podtrzymuje irredentę włoską, a dzienni: 
kom włoskim pozwala rozpisywać się o „Włoskiej 
Dalmacyi". 

Centralny komitet pożyczkowy dla uchodźców. 


znacznie o położeniu wojennem i środkach wojen- 
nych. 
Repertoar opery. 

We środę: „Madame Butterfly“ (po raz pierw- 
szy); występ p. Maryi Pilarz-Mokrzyckiej. 

We czwartek: „Madame Butterfly"; występ p. 
Heleny Łowczyńskiej. 

W piątek: „Madame Butterfly“; występ p. Ma- 
ryi Pilarz-Mokrzyckiej. 

W sobotę: „Madame Butterfly“; występ p. He- 
leny Łowczyńskiej. 


Sprawy aprowizacyjne. 


(Ziemniaki i chleb). | 

Po zabezpieczeniu dla ludności Austryi zapa- 
sów zboża, przyszła kolej na ziemniaki. Z koń. 
cem ubiegłego tygodnia ukazało się rozporzą- 
dzenie ministeryalne, regulujące podaż, rozdział 
i konsumcyę ziemniaków, Wchodzi ono w życie | 
od 1 września b. r. Cała organizacya dzieli się| 
na dwie części: zbadanie zapotrzebowania ih 
pokrycia. . 
Pierwsza część jest tak pomyślana, że wszyst- 
kie obszary, których zapotrzebowanie ziemnia- 
ków nie jest pokryte, a więc miasta i inne więk- 
sze centra spożywców, jak miejscowości fa- 
'bryczne, mają zgłosić wysokość swojego zapo- 
trzebowania najprzód do 1 kwietnia 1917 roku, 
potem po raz drugi od tego czusu aż do koń- 
ca roku zbiorów. Podstawą zgłoszenia ma być 
z reguły zapotrzebowanie zeszłoroczne w tym- 
że okresie czasu. Również przedsiębiorstwa 
przemysłowe mają zgłosić swoje zapotrzebowa- 
nie. Dla przemysłów rolniczych będą ustano- 
| wione kontyngenty, przyczem z reguły będzie 
| im wolno przerabiać tylko własne ziemniaki. — 
Zapotrzebowanie dla pierwszego okresu (to jest 
do 1 kwietnia 1917 roku) będzie musiało być 
pokryte jeszcze przed nastaniem mrozów, to 


W Petersburgu rozpoczął w tych dniach działalność jest najpóźniej do 15 listopada. 


centralny komitet pożyczkowy dla uchodźców. al 

wne zadanie jego — to nadawanie kierunku dzia- | wany przez ministerstwo spraw wewnętrznych 
łalności komitetów pożyczkowych gubernialnych. | rozróżnia powiaty, które mają nadwyżkę zie- 
Prośby o pożyczki winny być przesyłane do komi. mniaków, i powiaty deficytowe. Powiaty i kra- 
tetów gubernialnych, które, po rozpatrzeniu ich, ję deficytowe mają się zasilać z najbliższych 
mogą wydawać pożyczkę w sumie do 6.000 rubli. | powiatów i krajów nadwyżkowych. Wszyscy 
Komitetów gubernialnych jest 15. W każdym ko-' rolnicy mają po 15 października podać w ciągu 
miiecie gubernialnym obecny jest z pławem »veto« 8 dni do wiadomości władz, jakie mają zbiory 
reprezentant ministerstwa skarbu. W razie wątpli- ziemniaków, jaka przestrzeń roli była zajęta 
wości, sprawa przechodzi do komitetu centralnego. pod ich uprawę, jakie jest ich własne zapotrze- 
Yen ostatni dzieli się na dwa wydziały. W pierw-| bowanie dla domowników. Każdy rolnik obo- 
szym rozpatrywane będą sprawy gubernii Litwy | wiązany jest swoje ziemniaki zawczasu zebrać 
i Rusi, w drugim Królestwa Polskiego i kraju nad-|j starannie przechowywać. ; ; 
bałtyckiego. Na plenum komitetu centralnego| Regulowaniem obrotu zajmie się Wojenny 
przedstawiciele ministerstwa skarbu prawa »vetox | Zakład obrotu zbożem, przy którym utworzony 
już nie mają. Komitet centralny zawiadywać ró- będzie osobny oddział dla ziemniaków. Zakład 
'wnież będzie wypłatą na kwity rekwizycyjne. Od- po zbadaniu zapotrzebowania będzie przez wła- 


Plan »mobilizacyi ziemniaków«, wypraco- 


nośne przepisy jeszcze nie są opracowane. ode dze polityczne zajmował w okolicach nadwyż- 


Dwie przepowiednie. 


(Wernyhora. — Ks. Marex). 

Jest charakterystycznem zjawiskiem, które 
stale się w okresach wielkich wojen powtarza, 
że przy całym realizmie wojny, ludzkość nie 
może się pozbyć skłonności do dawania wiary 
i przywiązywania znaczenia do wróżb i przepo- 
wiedni, wiążących się z wojenną i polityczną 
przyszłością krajów i narodów. 

W naszej historyi taką rolę odgrywa przepo- 
wiednia Wernyhory, wrożbity ukraińskiego, 
którego postać uwiecznił w swej powieści Mi- 
chał Czajkowaki, przenosząc ją wraz z całą 
przekazaną tradycyą legendy na karty powie- 
ści. Rzecz zupełnie naturalna, że z wybuchem 
wielkiej wojny, której ośrodkiem stała się Pol- 
ska, legenda Wernyhory i jego przepowiednia 
o zmartwychwstaniu Polski, ożyła i powróciła 
na usta wszystkich z tem większą siłą, ile że pe- 
wne okoliczności w niej zawarte zdają się wska- 
zywać nadejście tej chwili dziejowej, „którą 
przepowiednia Wernyhory uważa za decydu- 


Š 


vącą o losach Polski. 

Świeżo przypomniał tę postać i poddał le- 
geude o Wernyhorze rewizyi naukowej histo- 
ryk warszawski p. Henryk Mościeki w broszu- 
rze, wydanej przez firmę Gebethnera i Wolffa 
w Warszawie p. t. » Węrnyhora — Ks, Marek. 

Kim był Wernyhora, czy nawet istniał na- 
prawdę, czy jest tylko symbolem wieszcezbiar- 
stwa? Pewnych wiadomości nie posiadamy. 
Skąpe dane życiorysowe mówią, ża był ko 


Z drukarni Literackiei w Krakowie. vlica 


|xiem-lirnikiem, że pochodził z Zaporoża, ze wsi 
Dmytrykówki za Dnieprem. W roku 1766 
przybył w granice Rzeczypospolitej i osiadł 
we wsi Makiedony, w starostwie kaniowskiem, 
poczem z obawy przed hajdamaczyzną schro- 
nił się do samotnego pustkowia na wyspie rze- 
ki Rosi, gdzie oddał się rozmyślaniom i suro- 
wemu pokutnietwu. Ascetyzm życiowy i wi- 
zyonerstwo wsławiły wkrótce Wernyhorę, 
którego uboga sadyba stała się miejscem piel- 
grzymek ludowych, zdrojem rad, udzielanych 
przez niego w zachwycie duchowym. W ta- 
kich chwiłach wpadał zwykle w sen magnety- 
czny. Przepowiadał między inneml, że po 
śmierci prochy jego rozproszą się po całym 
świecie, dla tego grób Wernyhory, otaczany 
czcią niemal religijną, był starannie pielęgno- 
wany, tymczasem po latach kilkudziesięciu 
rzeczka, płynące w pobliżu mogiły, nagle we- 
zbrała i grób rozmyła. 

Przepowiednie Wernyhory, przekazał no- 
tomności starosta korsuński, Nikodem Sucho- 
dolski *) a dzieje przeważnie potwierdzały prze- 
nikliwe słowa ascety. Nie ma nigdzie ich au- 
tentycznego tekstu, ale liczne waryanty mniej 
więcej są zgodne. Przepowiedział on zjazd 
kaniowski w roku 1787 Katarzyny II ze Stani- 
sławem Augustem i wszystkie smutne następ- 
stwa upadku Rzeczypospolitej. 

»W kraju polskim — mówił Wernyhora w 
swem natchnieniu jasnowidzącem — niebawem 
zrobi się wielka wrzawa j brat zmaże ręce 


1) Rękopis Suchodolskiego w Bibliotece w Rap- 


za- | perswyłu. 
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kowych odpowiednie zapasy ziemniaków, prze- 
pisując już to poszczególnym producentom, już 
to całym gminom zarezerwowanie pewnej ilości 
zapasów. Tych zajętych już zapasów nie wol- 
no ani sprzedawać, ani przerabiać; zresztą po- 
zostają one w przechowaniu producenta, ewen- 
tualnie nawet przez całą zimę. W razie potrzeby 
władze polityczne będa wynajmowały grunta, 
albo budynki na przechowywanie ziemniaków. 
Kwestya przechowywania ziemniaków wogóle 
nastręcza, wiele trudności. Zresztą urzędowy 
komentarz do rozporządzenia wyraża nadzieję, 
że w jesieni będzie możliwem tak obfite pokry- 
cie zapotrzebowania, iż gospodarstwa domowe 
będą mogły same zamagazynować w piwnicach 
swoje zapasy na zimę i starać się'o ich przecho- 
wy wanie. 

Zakład będzie w miary zapotrzebowania ścią- 
gał zajęte ztpasy ziemniaków i nakładał na 
producenta obowiązek dostarczania ich do naj- 
bliższej stacyi kolejowej į załadowania ich do 
wagonu. Zajęte zapasy mą Zakład wykupić naj- 
później do końca maja 1917 roku. Komentarz 
nadmienia, że zamierzone jest specyalne ure- 
gulowanie transportu ziemniaków w jesieni 
tak, żeby mimo utrudnień kolejowych zabez- 
pieczyć zupełne pokrycie zapotrzebowania je- 
siennego i zimowego wielkich obszarów. 

Ceny maksymalne ziemniaków w tem rozpo- 
rządzeniu jeszcze nie zostały ustanowione. Na 
pytanie, czy będzie ustanowiona pewna ilość 
ziemniaków na głowę tak, jak to się stało z mą- 
ką, odpowiada komentarz: Ponieważ ziemnia- 
ki są najtańszym środkiem spożywczym i nasy- 
inym szerokich warstw ludności, na razie ogra- 
niczenie konsumcyi ziemniaków nie jest zamie- 
rzone. W razie potrzeby jednak może minister 
spraw wewnętrznych, a z jego upoważnienia 
krajowe władze polityczne wydać w tym kie- 
runku odpowiednie rozporządzenie regulujące, 
albo polecić gminom, żeby w swoim obrębie 
same przeprowadziły takie uregulowanie spo- 
życia. Minister może także ustanowić, w jakim 
rozmiarze można ziemniaków użyć na karmę 
dla bydła. Uży wanie ziemniaków w gorzelniach 
jest zakazane. Przerabianie ziemniaków w 
przedsiębiorstwach przemysłowych, wytwarza- 
jących suche produkty ziemniaczane, tudzież 
krochmal, będzie dozwolone tylko w pewnych 
ilościach, które ministrowie później ustalą. 

Co się tyczy chleba, to w dziennikach wie- 
deńskich czytamy, że w najbliższym «czasie ja- 
kość jego ma się polepszyć. Na razie jednak 
dopóki żniwa nie są zebrane, rząd będzie jeszcze 
stosował domieszki kukurydzy i jęczmienia, 
chociaż w mniejszych ilościach. Czysty chleb 
żytni i pszeniczny dostaniemy dopiero wtedy, 
gdy się okaże pewność, że wytrzymamy do no- 
wych zbiorów. W roku 1915 zawcześnie pozwo- 
lono na lepszy chleb, i później musiano go po- 
gorszyć, w tym roku ma się tego błędu uniknąć. 


Etapem do Tweru. 


W warsz. „Kuryerze porannym" za- 
mieszczą p. Zygmunt Trejdosiowicz zaj- 
mujący opis, w jaki sposób dokonywali 
Rozyanie wywiezienia więzniów politycz- 
nych z Warszawy na dwa tygodnie przed 
zajęciem Warszawy przez wojska mie- 
mieckie: 


Niespodziewana i magła ewakuacya więzie-| 


nia w »Arsenale« odbyła się dnia 18 lipca 1915 
r. w wyjątkowo ciężkich warunkach dla wy- 
wożonych do Tweru 72 więźniów politycznych; 
okuci wszyscy w ręczne kajdany i otoczeni sze- 
regiem żołnierzy konwoju z najeżonymi ba- 
gnetami — pomaszerowaliśmy środkiem ulicy 
przez Zjazd, most Kierbedzia i Pragę na dwo- 
rzec Terespolski. Obok za sznurem żołnierzy 
oraz konnej policyi i żandarmeryi — podążały 
pieszo lub dorożkami matki, żony, siostry i dzie- 
ci niespodziewanie i tajemnie wywożonych 
więźniów, będąc o tem powiadomione dopiero 
w ostatniej chwili, tylko dzięki łapówkom i na- 
wet nie wiedząc, do jakiego więzienia w Rosyi 
transportują ukochane osoby. Po drodze i na 
samym dworcu odbywały się rozdzierające i 
zarazem dzikie w swej okrutnej grozie sceny: 
rozbestwieni i nieulagodzeni jeszcze odpowied- 
niemi łapówkami konwojowi żołdacy bez lito- 
ści udpychali i bili kołbami cisngce sią matki, 
żony, siostry, córki, narzeczone i drobne dzieci, 
pragnące ostatnim uściskiem pożegnać najdroż- 
sze im na świecie osoby lub chące paczką z 
prowiantami albo odzieniem choć trochę ulżyć 
niedoli nieszczęśliwych więźniów. 
Rozpędziwszy przy pomocy żandarmów sta- 


przebyliśmy jeszcze dobę na dworcu Terespol- 
skim, peczem ruszyliśmy do Siedlec, gdzie wa- 
gon bydlęcy zamieniono na aresztaneki; pod 
wpływem łapówek rygor i srogość konwoju 
osłabły, przez co można byłe zająć się najuboż- 
szymi towarzyszami, z których niejeden aresz- 
towany był na spacerze i posiadał tylko to, co 
miał w owej chwili na sobie; położenie takich 
było straszne pod względem czystości i odży- 
wiania się, bo każdemu więźniowi dawano za- 
ledwie 10 kop. dziennie. 

Podróż calą z Warszawy do Tweru trwala 


U 


Wtorek, 3 Sierpnia 1916. , 


Świeca Andrzej, Kłyszów. Świetlik Marein, Sietesz. 
Świtlicki Andrzej, Kruhel  Pawłosiowski. Sycz 
Andrzej, Stare Sioło. Sycz Piotr. Sucha Wola. Sy- 
dor Piotr, Łukawiece. Syrowatka Wacław, 30 P: P> 
Bóhmen Neustadt. Szałojski Piotr 90 p. p., Dzików 
Stary. Szawara Józef, Łukawica. Szczebiwilk Dmi 
tro, Dachnów. Szczęk Tomasz, Brzoza Królewska. 
Szczepanik Franciszek, Brzoza Królewska. Szcze- 
pański Kazimierz, Jarosław. Szczerbiński Woj. 
ciech, Brusno Nowe. Szczyrba Semen, Nowe Sio 
ło. Szewe Michał, Rudka. Szewczyk Michał, Jele 
śna. Szewczyk Michał, Majdan Golczański. Szkol- 


tydzień, wobec częstych wielogodzinnych po-,niski Józef, Sieniawa. Szkolnik Andrzej, Makowi- 
stojów na różnych stacyach kolei 'Terespol-|sko. Szkolnik Jan, Makowisko. Szkapek Józet, 
skiej: Siedlce—Bołogoje, zawałonych eofającą |Żywiec. Szostak Andrzej, Jarosław. Szostek Jan, 
się z Królestwa polskiego armią rosyjską; do-|Podolcze. Szostek Jan, Dąbrowica, Szpyt Jan, Gol 
|piero od strony Bołogoje linia kolejowa za-|ce. Szpytma Jan, Markowa. Sztyrjak Stanisław, 
częła był wołniejsza, przeto do. Tweru prze- |Leżajsk, Szuł Teodor, Zaradawą. Szumyło Jan, 10 
strzeń tę szybko przejechaliśmy. p. p., Galicya. Szwed Marcin, Gorliczyna. Szwet 
W Twerze popędzono nas więźniów pochodze-| Stanisław, Cieszanów. Szykuła Paweł, Sobiecin 
nia szlacheckiego bez okuwania w kajdanki, do |Szymuka Jakób, Ruda. —- 
głównego więzienia gubernialnego, gdzie zasta.| Tańcowny Georg, Łazy. Taraj Wojciech, Duba 
liśmy wielu Polaków, Rusinów i żydów z (ali-|niowice. Teich Eliasz Moses, Sieniawa. Tereba Jó 
cyi, poaresztowanych tam przez władze i woj: |zef, Gwożdziec. Tkacz Franciszek, Żołynia wieś 
ska rosyjskie, ewakuowanych do twierdzy w|Tokacz Istyan, Horyniec. Torba Michał, Benczyn 
Brześciu Litewskim, a następnie do” Tweru; |Trebulski Jan, Jata. Trelka Jan, Tuczępy. Trelka 
wśród całej tej mieszaniny niewinnych ofiar:Józef, Ostrów. Trelka Tomasz, Ostrów. Trojna 
dzikiego i bezmyślnego gwałtu znajdowali się Piotr, Ostrów. Tryniecki Antoni, Rakszawa. Topaj 
starcy i dzieci, woźni sądowi i uczniowie gi- Szymon, Demostowa. Turko Stefan, Podemszczy 
mnazyalni, chłopi i szlachta, cywilni i wojsko-|zna. Tworek Wincenty, Gorzyce. Tytula Jakób, 
wi; dość powiedzieć, że siedzieli tam »za austro- Gniewczyna Łańcucka, Tymczak Klemens Andrzej, 
filstwo« austryacki obywatel dr Górski, dy-|Bieliny. 
rektor c. k. gimnazyum w Przeworsku, i we! Udicz Antoni, Lubaczów. Urban Edward, Hory- 
gierski porucznik rezerwowy Józef Ballo gh,!niec. Urban Franciszek, Opalenisko. 
jeniec wojenny z Przemyśla, przyczem nie imo-| Wach Jan, Tuczępy. Wach Stefar, Cewków. 
żna było dojść, na czyj rozkaz zostali oni aresz-| Walim Marek, Łańcut. Walda Jan, Łowisko, Wałę- 
towani. ga Kazimierz, Rudnik. Wallach Mendel, Zamiechów 
Jeszcze przed nami przybyli do Tweru żony| Wań Aleksander, Siedlanka. Wań Marek, Łańcut. 
lub rodziny niektórych więźniów z Warszawy:| Waiczyk Józef, Siedlanka. Wań Marek, Łańcut 
najpierwsza tam była pani Dąbrowska,| Wańczyk Józef, Siedlanka. Warchół Jan, Pysznica 
która zamknęła sklep męża i za nim pośpieszy-| Wąsarz Walenty, Nowosielee. Wawrzaszek Józef, 
ła; dzięki zabiegom tych osób, oraz miejscowe-|Rakszawa. Wawrzysko Józef, Munina. Wawzynicz 
go proboszcza katolickiego, warunki dla nasPaweł, 9 p. p, Podborze. Ważny Józef, 90 p. p., 
złożyły się stosunkowo lepiej niż w Warszawie: |Ruda Radanieeka. Weczawski Andrzej, Zapałów. 
inteligentnych więźniów w liczbie 12 osób osa-| Weissberg Abraham, Brusno Stare. Wiecheć Fran- 
dzono razem i oddzielnie od pozostałych, u-|ciszek, Gorczyn. Wielgos Jan, Manasterz. Wiłcek 
micszczając w celi, przeznaczonej coprawda na|Jan, Pogwizdów. Wilczek Józef, Rakszawa. Wi. 
6 więźniów, wobec czego wszyscy spaliśmy najśniowski Antoni, Przeworsk. Wlazło Paweł, Hady- 
podłodze na newych siennikach, przez eo wszy |kówka. Wnęk Tomasz, Chodaczów. Woch Jan, Za- 
! umiarkowanie nas atakowały. Warunki jednak |łuże. Wojciechowski Stefan, Załuże. Wojciechowski 
przejazdu z Warszawy były tak ciężkie, że pa |Tomasz, Pawłosiów. Wójcik Sebastyan, Kamień. 
rę osób rozchorowało się w drodze i po przy- Wojek Jan, Jarosław. Wojtak Stanisław, Nisko. 
byciu do Tweru musiało pójść do szpitala wię-, Wojtena Jan, Korniatów. Wojtowicz Jan, Laszki. 
ziennego; taki los spotkał między innymi stu- Wojtowicz Michał, Kramarzówka. Wolaczek Fran- 
' denta Grzelaka. ciszek, Wola Czarna. Wolanin Paweł, Nowe Sioło. 
W tydzień później tj. dnia 5-go sierpnia r.| Wołoszyn Aleksy, Sośnica. Wołoszyn Jan, Siedle- 
z. zostałem zwolniony z więzienia na skutek |czka. Wołoszyn Michał, Zarezcze. Wołoszyn Wa- 
nadeszłego rozporządzenia oberpoliecmajstra m. syl, Jarosław. Woroniak Eliasz, Czerwona Wola 
Warszawy generala Meyera: rzeczone rozporzą- Woś Jakób, Kamień. Woś Jan, Medynia Łańcucka 
dzenie było datowane w przeddzień mojego, Wostek Jan, 10 p. p., Dolina. Wota T.udwik, 90 p. 
wywiezienia z Warszawy do Tweru, przez co P» Rokietnica. Woźniak Józef, Jarosław. Wróbeń 
owo wywiezienie było jawnem  bezprawiem, Błażej, Rokietnica. Wróbel Jan, Jarosław. Wróbel 
świadomie dokonanem na życzenie nikczemnyen | Adolf, Rozbórz. Wrona Józef, Husów. Wyczawskł 
denuncyantów, mających osobisty interes w u- Józef, Wiązownica. Wyka Walenty, Jeżowe. Wyr- 
sunięciu z Warszawy mnie i innych osób z Po-|wa Stefan, Chlewiska. Wywrót Franciszek, Zarze. 
lonia-Palace-ilotel; rzeczywiście w tydzień po|cze. Wolak Franciszek, Przyszów Kameralny (Wło. 
mojem wywiezieniu do Tweru, tj. dnia 25 lipca chy”. - 
1915 r., został przewieziony z aresztu policyj-| Zagula Jan, Jeżowe. Żak Jan, Przyszów Kamo 
nego w Warszawie do słynnego więzienia cel- ralny. Żak Józef, Nart Nowy. Żak Marcin, Jata 
kowego +Kresty« w Piotrogrodzie inż. Steian Zalowy Stefan, 10 p. p., Cisów. Zamróz Jan, 90 
Cier, dyrektor generalny »Poloma-Palace« Ho- p. P, Zamarstynów, Lwów. Zaręba Jan, Łętownia 
| tel, a w 10 dni po nim — w przeddzień owakna- Zasowski Andrzej, Niwiska. Zawada Jerzy, "Nh 
eyi przez Posyan Warszawy t. j. 3 sierpnia 1915 Wola. Zawada Jakób, Kamieszniea. Zawada Wła 
roku — zostali nagle aresztowani i natychmiast dysław, Widaczów. Zawałski Leon, Dzwiniderka. 
wywiezieni do Piotrogradu jeszcze 38 ludzie: p. Żelazny Józef, Gniewczyna. Ziaher Jan, leszyce 
Edmued Kyczywolski, zastępca dyrektora Po- | Stare. Żilinka Piotr, Cieplice. Żuber Piotr, Buko 
lonia-Palace- Hotel, p. Bronisława Kunczewska, | Wise. Zucker Leib, Rudnik. Zygmunt Ignacy, Jelna, 
kasyarka i p. Marya Milek, zarządzająca pralni. 
Nie jednak jeszcze o tem nie wiedząc, pu- 
ściłem. po paru dniach Twer, udając się do Kur- 
landyi, Litwy, Mińska, Piotrogrodu, Moskwy 
i Kaługi; do Tweru przyjeżdżałen: jeszcze dwa 
razy cclem okazania pomocy pozostałym wię- 
źniom, towarzyszom niedoli, z ktorych Grze- 
laka, Drbrow skiego, dr Stępniowskicgo i mece- 
nasa Paciorkowskiego miano zwolnić dopiero 
w końcu października 1915 r., mec. Paciorkow-|' 


teietoniczne I telegraficzne 
wiadomosci c. K. Biura KoreSp. 
z dnia 8 sierpnia. 


Echa sprawy kapitana Fryatta 
Londyn. Biuro Reutera donosi: Odbyło się tu 


skiemu udało się przebyć granicę szwedzko- 

fimlandzką i po 2 miesięcznym pobycie w Sztol:- 

holmie powrócić w marcu b. r. do Warszawy. 
Zygmunt Trejdostewicz. 


'Pelegii, ranni i wzięci do nieweli 


żołnierze galicyjscy. 


Lwowskie biuro strat w magistracie ogłasza w 


cyjnych rodziny więźniów, konwój umieścił dalszym ciągu nazwiska następujących żołnierzy, 


część więźniów w specyalnym wagonie arcsz- 
tanckim, a resztę w drugim wagonie przezna- 


przeważnie %0 p. piechoty i poszczególnych z in- 
nych pułków, znajdujących się w niewoli *): 


czonym dla bydła, nie pozwalając przytem ni-| Sul Jan, Horyniec. Światoniowski Jan, Rogóźno. 


komu ani podejść do okna, ani położyć się choć- 
by na podłodze, ani nawet wstać tylko z za- 
jętego miejsca. W takim rygorze nieznośnym 


krwią brata swego; będą rabunki, obcy żołnie- 
rze wiele złego narobią i wieże napelnią się 
niewolnikami, potem z trzech stron wielka 
część kraju rozerwaną będzie«, To hajdama- 
czyzna, konfederacya barska i pierwszy TOZ- 
biór Polski. »Polacy w nienawiści ku swemu 
krółowi długo się będą sprzedawali, na koniec 
wybuchnie pożar wojny i wielka część Polski 
rozebraną będzie na trzy części«. To wojna 
1792 roku, Targowica, drugi rozbiór. »Po- 
wstanie w kraju człowiek mały, bitny, lecz nie 
takiej siły, aby zwyciężył nieprzyjaciół; ten 
pojmany będzie, a kraju polskiego reszta roze- 
braną będzie Wisła pod stolicą krwią się za- 
farbuje, a król ich nie umrze w swej stolicy«. 
To Kościuszko, r. 1794, ostatni rozbiór, śmierć 
Stanisława Augusta na wygnaniu. »Naród je- 
den daleki, zamordowawszy króla, powstanie, 
tak, iż się stanie wielu krółom i książętom stra- 
sznym; zgnębi jedno królestwo, a na odebra- 
nym od niego ju małym powstanie część 
Polaków i rząd nowy«. To wielka rewolu- 
cya, Napoleon, klęska Prus i utworzenie Księ- 
stwa Warszawskiego. — »W roku trzecim po 
powstaniu Połaków będzie w wielkiej części 
świata wojna; posunie się potem mocarz Za- 
chodu i na czele narodów pójdzie na Wschód 
i Smoleńsk zdobędzie, w końcu jednak ze 
szczytu wielkości strącony, wygnany zostanie 
ma wyspęc. To wojna roku 1812 i upadek Na- 
poleona. ży” x 
»Będą się zjeżdżać monarchowie i radzić, 
a ostatni zjazd będzie w Rusi Czerwonej, 
ale z układów monarchów nic do skutku nie 
przyjdzie; będą się kojarzyć związki, aby. Pol- 


*) Poprzednie wykazy zob. Nr 377, 390 i 395 
„Nowej Reformy“. 


skę utworzyć, ale te skutku nie weziną i nie 
udadzą się. Przyjdzie do wojny z Turkami, 
którzy: pokonani zostaną i Rosya, jak rozhuka- 
ny koń pomknie się w głąb Turcyi, lecz potem 
Turcya się pokrzepi, Polacy zaczną powsta- 
wać«. 

»Wojownik wielki z narodem bitnym zwycię-; 
ży Rosyan i wtedy naród polski mocniej po- 
wstawać zacznie, wpadnie potem na obóz mo- 
skiewski pod Konstantynowem (na Wołyniu),; 
na jarze Janczarów zwanym, Rosyam. pobije; 
i bić będzie do mogił Perepiatu i Perepiaty- 
chy *); gdzie drugi obóz Rosyan stanie, WsZę- | 
dzie ścieląc trupem rosyjskim. Przyłączy się 
do Polski Turczyn i Anglik, pójdą przez Kijów, 
zawalając Dniepr trupami rosyjskimi, zajdą w 
daleki kraj rosyjski i w końcu powitają po VJ 
nie Polaków, jako braci, z nieprzyjaciół zrobią 
się przyjaciółmi. zę : 

»Mało znany naród wystąpi i zjedna sobie 
znaczenie w Europie. l Mała Rosyą szczęścia 
zażyje, lecz nadejdzie dla niej czas, w którym 
wielkie zajdą rzeczy. Mówiłbym o nich, ale się 
boję, aby Dniepr ze swoich nie wystąpił łożysk. 
W znacznej części świata odmieni się zewnętrz- 
ne naboż eństwo, nastaną nowe rządy, ' stare 
zmienią się, albo upadną i szczęśliwość trwać 
będzie przez wiele late. 

Autentyczność przepowiedni 

1) Głośne na Ukrainie mogiły w pow. wasylkow- 
skim; przywiązana jest do nich legenda o kniaziu 
Perepiacie, który miał zginąć na dalekiej wyprawie, 
wierna żona pomściła zgon jego, lecz sama w wal- 
ce utraciła życie. 


Wernyhory 


mJ 


zgromadzenie z protestem przeciw zamordowue 
niu kapitana Fryatta. Przyjęto rezolucyę z żą- 
daniem, by mordercy po wojnie stanęli przed 
sądem. Mowcy żądali, by znajdujące się w kra- 
ju mienie niemieckie aż do końca wojny skon- 
fiskować i cały handel niemiecki przynajmniej 
przez 21 lat bojkotować, jakoteż by powiesić 
wszystkich komendantów, których wina w mor- 
derstwach łodziami podwodnemi i innych mor- 
derstwach zostanie dowiedzioną. 


Odpowiedzialny redaktor: 
Michał Konopińusti, 


Wydawca! 


Radoii Osman. 


może ulegać wątpliwości, pewnem jest jedynie 
to, że lud ukraiński wierzył w nie niezłomnie i 
imię wróżbity otoczył szeregiem legend. 

W legendach tych dopatrzeć się można pier- 
wiastków wspólnych z podaniami, do innych 
zastosowanych okoliczności, lub osób. Jedno- 
zgodna tradycya widzi w Wernyhorze wyra- 
zicicla długo jeszcze po Chmielnickim kiełkują- 
cych wśród Kovzaczyzny zamiarów sprzężenia 
jej z Rzecząpospolitą polską. Stąd stale odzy- 
wające się w podaniach o Wernyhorze przeko- 
nanie o jego sympatyach dla Konfederacyi Bar- 
skiej i potępieniu ruchu hajdamackiego, o któ- 
rym miał się wyrażać, ' że »czlowiek uczciwy 
mięszać się w to nie powinien«. | 

Postać Wernyhory nęciła niejednokrotnie 
fantazyę pisarzy i artystów. Wyraziła się słynną 
wizyę malarską Matejki, utrwaliła na kartach 
poematu Lucyana Siemieńskiego, w powieści 
Michala Czajkowskiego, w »Beniowskime i w 
»Śnie srebrnym Salomei« Słowackiego, wresz- 
cie w »Wesclu« Wyspiańskiego. Jakkolwiek 
nierealna mogła to być postać w historyi, w po- 
ezyi odżyła w całej pełni blasków, w jakie przy- 
stroiła ją twórcza fanaztya ludowa. Nie szukaj: 
my też w Wernyhorze człowieka żywego, za 
stanówmy się raczej nad tą głęboką wiarą lu- 
du, który w dniach klęsk najcięższych zdobył 
się na wydanie z siebie krzepiącej mocy wiesz 
czej. Wernyhora zostanie na zawsze jej wył 
mownym symbolem. 


ny: (Dok. nast.) 
r w m AE TH —. p. 
A. 
Rzadea drukarni L. K. Górski, 


